
Rok. III. Sierpień 1928 r. Nr. 8

M I E S I Ę C Z N I K

Diecezjalny Ł u c k i
R ękop isów , przesian ych  do druku, R edakcja  n ie  zw raca. 

R edaktor i wydawca: Ks. Jan Szych , Kanclerz Kurji B iskupiej, 

A dres Redakcji: Łuck, Kurja Biskupia.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U  Nr. 8 

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

R ozporządzenia S to licy  R posto lsk iej.

N om inacja B iskupa S u fragan a Ł uckiego, J e g o  E ksce len cji kan. 
S te fa n a  W alczykiew icza.— str. 345. P o d z ięk o w a n ia  za S yn o d  
Ł ucki—str. 345.

R ozporządzenia W ładz D uchow n ych  m iejscow ych .

M ian ow anie C złonków  K om isji dla spraw o rg a n istow sk ich  — 
str. 348. Wybór" przed staw icie li pp. O rgan istów  do K om isji 
o rg a n isto w sk iej— str. 349. P odziękow anie  p. Sy czew sk iem u  za  
ofiarow anie  z iem i par. T o m a szg ró d — str. 350. W sp ra w ie  p o d 
ręczn ik ów  do nauki w sz k o ła c h  p o w szech n y ch — str. 351. S p is  
p o d ręczn ik ów  do nauki religji—str. 353. W sp raw ie D iecezja l
n e g o  T ow arzystw a D ob ro czy n n o śc i—str . 356. Zm iany w śród  
d u ch ow ień stw a— str . 357. O strzerzen ie  w sp raw ie  k siążeczk i  
„K oronka o  m iłosierdziu  B o żem " — str. 357.

R ozporządzenia p raw n o-p ań stw ow e.

R o zp o rzą d zen ie  Ministra W yznań R eligijnych i O św iecen ia  
P u b liczn eg o — str. 358.

D Z I A Ł  N 1 E C J R Z Ę D O W Y
J e zu s  R ob otn ik—str. 360.

W iadomości z Rzymu. — str. 362.

Kronika—str. 363.

Wizytacja pasterska w roku 1928— str. 368.

Ze świata — str. 373.

Bibljografja — str. 377.





Rok. III. Sierpień 1928 r. Nr. 8.

M I E S I Ę C Z N I K

Diecezjalny Łucki
R ękop isów , przesłan ych  do druku, R edakcja  n ie  zw raca. 

R edaktor i wydawca: K s. J a n  S z y c h ,  Kanclerz Kurji B iskupiej, 

fldres Redakcji: Ł u c k , K urja B isk u p ia .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O WY .

Rpzporządzenia Stolicy Rpostolskiej
N om inacja Biskupa Sufragana Ł uck iego,

J e g o  E kscelencji kan. S tefan a  W alczykiew icza.

L ’ O sse rv a to re  R om ano  pod  d. 4 s ie rpn ia , 1928 r. 
w Nr. 180 (20728), w dziale: P ro v is te  die Chiese, p o 
daje  n a s tę p u ją c ą  inform ację:

„La S an ti ta  di N ostro  S ignore  si e b e n ig ra m e n to  
d e g n a ta  di p ro m n o v e re .

A lla Chiesa Tiłolare Yescooile di Zenopoli il. Reo. mo 
Can. Stefano W alczykieioicz della diocesi di P łock, deputandolo 
Ausiliare del Vescooo di Łuck (Polonia)."

P odziękow ania  za S yn od  Łucki.

SEGRETERIA DISTATO Dal Y aticano , 20 junii 1928 
D I SUA SA NTITA 

1470/28 
D a c ita rs i  ne lla  r ispos ta

I.

111. me ac Rev. me Domine.

P e r iu c u n d u m  mihi est cum  A m p litu d in e  T ua  com- 
m u n ic a re  e x e m p la r  S ta tu to ru m  Synodi in T ua  Dioecesi 
an n o  p ra e te r i to  hab itae ,  a Te t ran sm issum , SS. m o 
D. no  N ostro  P io  P a p a e  XI fu isse  ob la tum .



346 M iesięcznik D iecezja lny  Łucki Nr. 8

S anc ti ta s  Sua, Q uae p ro g re s s u s  v itae  re l ig iosae  
d ilec tissim ae P o lo n iae  oculis p a te rn e  in ten tis  p rose -  
qu i tu r ,  g ra te s  Tibi r e f e r t  p ro  novo  hoc a tą u e  singu- 
la r i  p a s to la r is  zeli docum ento , quod ce rte  non  p a ru m  
in bonum  Cleri ac f ide lium  istius d ioeceseos cedet.

SS. mus. D. n us  l ib rum  apud  Se r e t in e re  d ig n a tu s  
est eo sane  fine, u t  illum p ro  o p p o r tu n i ta te  insp ic ia t  
et in  p raec ip u is  p a r t ib u s  pe rlega t .  In te r im  sensus  fide- 
l i ta t is  et devo tion is  A m plitud in is  Tuae, istius Cleri ac 
p o p u li  ca tholic i b e n ig n e  excip iens , om en n o n c u p a v it  
p ro  nov is  u s ą u e  sem p er  m aio r ibus  to tius  dioeceseos 
increm en tis ,  a tąue ,  ta m ą u a m  p ig n u s  sui am oris, spe- 
cialem B ened ic tionem  Tibi ce te r isą u e  im pertiy it ,  ąuo  
D eus O m nipo tens  lab o re s  sy n o d a le s  cop ios io ribus  in 
d ies  f ru c t ib u s  corone t.

D eum  in te r im  adp recan s ,  u t  Te d iu  sosp item  ser- 
vet, im pensiss im is  o b se rv a n t ia e  sens ibus  g au d eo  me 
p rofi te r i .

111. mo ac Rev. 1110 Domino 
D. no Adolpho Szelążek  

Episcopo Luceoriensi.

Addictissim um  
P . Card. Gasparri

I I

SEGRETERIA Dl STATO Dal Y aticano, die Ju n ii  1928 
D I SUA SA N TITA  

JŃs 71739 
D a  c ita rs i  ne lla  r isp o s ta

111 me ac Rev. me Dom ine.

A ccepi n u p e r  y o lu m e n ,  ty p is  im presum , con tinens  
d io ecesan as  leges  a c le ro  p o p u lo ą u e  tuo  se ry an d as ,  
qu'as ąu idem  in S ynodo  su p e r io re  an n o  so llem nite r  
h a b i ta  p ro p o su is t i .

G ra te s  q u a m  p lu r im as  de hu jusm odi dono  perso l-  
v o , et p ro  certo  h a b e n s  fo re  u t  eaedem  leges, quae  
cum  J. C. Codice ap p rim e  c o n g ru u n t ,  p lu r im u m  in 
ist ius  d ioecesis  u t i l i ta tem  c on fe ran t,  s e n su s  existim a-
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t ionis  m eae  e rg a  te m ax im ae  p ro fi teo r ,  et ea  qua  p a r  
e s t  o b s e rv a n t ia  sum  ac pe rm aneo .

A m plitud in i  T uae  
add ic tiss im us 

111. ino ac Rev. mo Domino P . Card. Gasparri
Domino Adolpho Szelążek  

Episcopo Luceoriensi

I I I

SACRA C O N G R EG A TIO  Romae, die 28 J u n i i  1928 
C O N SIST O R IA L IS  

P ro t .  tNs 450/28 
Mentionem facias, ąuaeso, hu- 
ius numeri in tua responsione

111. me et Rev. me Dom ine 
A ccep tiss im um  mihi o bven it  e x e m p la r  A c to rum  

D łoecesanae  S ynodus  łn  is ta  dioecesi e lapso  an n o  
ce leb ra tae .  D um  au tem  g ra t ia s  A. T. R evm ae  l ib e n te r  
ago, p lace t  mihi et m ea v o ta  ex co rde  ad iicere  ut, 
q u a e  in p ra e fa ta  S y n o d o  sa p ie n te r  com m uni consilio  
su n t  s ta tu ta ,  ac cu ra te  o b s e rv e n tu r  ad  inc rem en tum  
ecclesias ticae  d isc ip linae  et aed if ica tionem  to tiu s  po- 
puli Tibi commissi.

E t  in te r im  fau s ta  et felicia  a Dom ino ad p reca tu s ,  
omni quo p a r  est obseąu io  me p ro f i te o r  

A. T. R evm ae
u ti  f ra t re m

111. mo et Re v ni o Domino C. Card. Perosi. Pro-Secrełarius
Adolpho Szelążek  

Episcopo Luceoriensi

IY

SEGROTERIA Dl STATO Dal Y aticano , 20 J u n i i  1928 
D I SUA SANTITA 

Ars 1470/28 
Da c ita rs i  ne lla  ris]>osta

E xce llen tiss im e  Dom ine,
Sensus g ra t i tu d in is  A m plitud in i  Tuae  a p e r i re  co- 

g o r  p r o p te r  h u m an i ta te m  mihi e x h ib i ta m  e x em p la r ia
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S ta tu to ru m  Synodi L uceo riens is  ad  me m ittens , quo- 
ru m  a lte ru m  S anc ti ta t i  Suae, p r o u t  a me p o s tu lave -  
ras ,  obtuli.

D um  g ra t ia s  Tibi ago  quam  m axim as , D eum  pre-  
cor  u t  Te d iu  sosp ite t, s im u ląue  pro}}ensi mei anim i 
sensus  Tibi, E x ce llen tiss im e  Dom ine, l ib e n te r  obte- 
s tor, q u ibus  me s ince re  p ro f i te o r

A ddic tiss im um  
/. Borgongini-Duca

ExcelIentissim o Domino 
B. no Adolpho Szelążek  
Episcopo Luceoriensi.

Rozporządzenia Władz Duchownych 
miejscowych.

M ianow anie C złonków  Komisji dla spraw  organi
stow sk ich .

A D O L F  P I O T R  S Z E L Ą Ż E K  
Z B O Ż E J  I  STO LICY  A P O S T O L S K IE J  Ł A S K I 

B I S K U P  Ł U C K I ,
P R A Ł A T  DOM OW Y JE G O  Ś W IĄ T O B L IW O Ś C I

D. Ś. T.

N in iejszym , n a  m ocy p rzy s łu g u ją c y c h  Nam  p ra w  
i w zas to sow an iu  po s ta n o w ie ń  S y n o d a ln y ch ,  m ia n u je 
m y  J a ś n ie  W ie lm ożnego  Ks. P r a ła ta  F. Czyżew skiego 
P rz ew o d n ic z ą cy m  Komisji D iecezjalnej d la  sp raw  o rg a 
n is tów  naszej Diecezji. C złonkam i tejże Kom isji z p o 
śród  D uchow ieńs tw a  m ianu jem y: J . W ie lm ożnego  Ks. 
K a n o n ik a  A. P ie rzch a łę ,  W ie lm ożnego  Ks. K anc le 
rza  J . Szycha  i W ie lm ożnego  Ks. P ro fe s o ra  B. Szaw- 
łow skiego.

W  c iąg u  m ies iąca  od d a ty  n in ie jszego , b ę d ą  w y
b ra n i  trze j de legac i  ogó łu  p a n ó w  organ is tów , jako  
cz łonkow ie  om aw ianej Komisji.
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Z chwilą d o k o n a n ia  ty ch  wyborów, to jes t  n a ty c h 
m ias t  po  20-września P rz ew o d n ic z ą cy  Kom isji p rz e 
p row adz i p ierw szą, o rg an iz ac y jn ą  Sesję K om isy jną  
i u s ta l i  sposób  Jej dz ia łan ia . K om isja  w in n a  w ykazać  
jak n a jw ięk sz ą  sp raw ność  i sprężystość , a b y  p o s ta n o 
wienie Synodu , do tyczące  o rgan is tów , w całym  z a k re 
sie bezzw łocznie  w eszły  w życie. O b iegu  swoich p ra c  
zechce K om isja  Nas in form ow ać co miesiąc. W yn ik i  
rów nież  sw ych d z ia łań  m a o n a  podaw ać  w M iesięczni
k u  D iecezjalnym .

Łuck, dn. 18. V III 1928. Nr. 4182.
(—) A . Szelążek

i  \  t s  r  r  i Biskup Łucki
(— ) K s .  Jan S z y c h

Kanclerz

W ybór przedstaw icieli pp. O rgan istów  do Komisji 
organ istow sk iej.

K U R JA  B IS K U P IA  
ŁUCKA

Sekcja Administracyjna
Do

dn. 18 sierpnia 1928 r. T, . . , , „  . . n  • ir  P rzew ie leb n y ch  Księży D ziekanów
No 4182. * J

Diecezji Łuck iej .

N a  zasadz ie  w skazań  S y n o d u  D iecezjalnego , — 
w szczególności p rzep isów  R eg u lam in u  d la  o rg an is tó w  
(Addit. 8) K u r ja  B isk u p ia  p o leca  P rz ew ie leb n y m  
Księżom  D ziekanom  p rz e p ro w a d z en ie  w sw ych d e k a 
n a ta c h  w yborów  p rzeds taw ic ie li  p. p. o rgan is tów , — 
k tó rz y  zb io rą  się n a s tę p n ie  w Ł u c k u  d la  d o k o n a n ia  
w y b o ru  trzech  de lega tów  do Kom isji D iecezjalnej.

W  k a ż d y m  d e k a n ac ie  m a być  w y b ra n y  jeden 
p rzeds taw ic ie l  pp . o rgan is tów . W y b o ry  te  m u szą  być  
u sk u te c z n io n e  w c iągu  t rz e ch  ty g o d n i  od d a ty  n in ie j 
szego, t. j. do d n ia  9 w rześnia . W  d n iu  20 w rześn ia  
d e k a n a ln i  p rzeds taw ic ie le  pp . o rg an is tó w  m ają  p rz y 
by ć  do Ł u ck a , gdzie  w Sali Sesy jnej  K urji  B iskup ie j  
d o k o n a ją  w y b o ru  trzech  Członków  Komisji. P rz ew ie 
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lebn i  K sięża D z iekan i zechcą n a  m ocy  n in ie jszego  
polec ić  w y b ra n y m  d e k a n a ln y m  p rzeds taw ic ie lom  pp . 
o rg an is tó w  p rz y b y ć  do Ł u c k a  n a  dzień  20 w rześn ia  
i s tawić się w K urji  o g. 10-ej rano .

P o  za k o ń cz e n iu  w yborów  Członków  Komisji z p o 
śród  pp . o rg an is tó w  P rz ew o d n ic z ą cy  Komisji Ks. P r a 
ła t  Czyżewski, zwoła p ie rw szą  Sesję o rg a n iz a c y jn ą  
K om isji i u s ta l i  sposób  dalszej dz ia ła lnośc i  Komisji. 
C złonkam i tejże Komisji z ło n a  D uchow ieństw a, p rócz  
JW . P r a ła t a  Czyżewskiego, są: J J W W . Ks. Ks. K a 
n o n ik  A. P ie rzch a ła ,  K an c le rz  J . Szych, P ro fe s o r  B. 
Szawłowski.

(—) F. C zyżew ski
Szef Sekcji

(—) ] . Szych  
Kanclerz

P od zięk ow an ie  p. Syczew sk iem u za ofiarow an ie z ie 
mi par. Tom aszgród.

B IS K U P  Ł U C K I 
dn. 11 l ipca  1928 r.

3632 Do
Ł u c k  J a ś n ie  W ie lm ożnego  P a n a  Józefa  

Syczew skiego  D ziedzica d ó b r  T om aszg ród  
w T om aszgrodzie .

W y ja z d y  m oje u s taw iczne  do W a rsz a w y  w s p r a 
w ach k o n k o rd a to w y c h  nie pozw oliły  mi w swoim 
czasie  n a  z łożenie  b e z p o ś re d n ie  i osob is te  p o d z ię k o 
w anie  za ła sk a w ą  u cz y n n o ść  J a ś n ie  W ie lm ożnego  
P a n a  D ziedzica d la  p a ra f j i  T om aszgrodzk ie j.  S pe łn iła  
to  n a  raz ie  m oja  K u r  ja.

Nie m ogę  sobie  w szakże  odm ówić p rzy jem nośc i  
p rz e s ła n ia  lis tow nie  w yrazów  m ojej na jszczerszej  
w dzięczności i u z n a n ia  d la  J a ś n ie  W ielm ożnego  P a n a ,  
k tó ry  swoją  d a ro w izn ą  wznow ił wielkie  t ra d y c je  p rz e 
szłości i s ta n ą ł  w sz e re g u  p raw d z iw y ch  d o b ro c z y ń 
ców i m iejscowej p a ra f j i  i K ościo ła  w ogóle.
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D arow izna  o k tó re j  w spom inam , s tan ie  się n ie 
w ątp liw ie  p o d s ta w ą  b y tu  samej paraf ji ,  um ożliw iająe  
p roboszczow i egzystencję  w tym  od leg łym  z a k ą tk u  
R rzeczypospo li te j  n ieza leżn ie  od w szelk ich  zm ian , 
jak ieb y  m og ły  n as tąp ić  co do po d s taw  dotacji  d u c h o 
w ieńs tw a p a ra f ja ln eg o .  N iezaw odnie  zarów no  d u c h o 
wieństw o jak  i lud zachow a d la  J a śn ie  W ielm ożnego 
P a n a  D ziedzica uczu c ia  n iew ygasłe j  wdzięczności, 
k tó re j  w yrazem  będzie  m odlitw a n a  Je g o  intencję.

W  tym  d u c h u  p rze sy łam  g o rąc e  „Bóg zapłać", 
udz ie lam  z g łęb i se rca  b łogosław ieńs tw a  p a s te r sk ie g o  
i zapew niam  o g łębok im  d la  J a śn ie  W ie lm ożnego  P a 
n a  D ziedzica sz a c u n k u  z k tó rem  pozosta ję .

(— ) A . Szelążek  
Biskup Łucki

(—) J. Szych
Kanclerz

W spraw ie p odręczn ik ów  do nauki w szk o łach  p o 
w szechnych .

K U R J A  B I S K U P I A Do
S ekcja  S zko lna  P rzew ie leb n y ch  Księży P ro-

Dn. 3 s ie rp n ia  1928 r. boszczów  i P re fe k tó w  szkół
Nr. 3986 p o w szechnych  Diecezji Ł u c 

kiej.
K u r  ja  B isk u p ia  z po lecen ia  J . E. K siędza  B isk u p a  

O rd y n a r ju sz a  w yk o n y w u jąc  Stat. 414 S y n o d u  D iece
z ja lnego  og łasza  w M iesięczniku  w ykaz pod ręczn ików  
k tó ry c h  m ożna  używ ać  w Diecezji Łuck iej ,  p rz y
n a u c za n iu  re lig ji  w szko łach  pow szechnych . W y 
m ien ione  w w ykaz ie  p o d ręczn ik i  zos ta ły  u s ta lo n e  
n a  pods taw ie  sp isu  podręczn ików , p o lec o n y c h  p rzez  
M. W. R. i O. P., n ie  może więc być  sp rzec iw u  ze 
s t ro n y  władz szko lnych  p rz y  ich w prow adzen iu .  
W zw iązku  z og łoszonem  w ykazem  K u r ja  B iskupia, 
n a  podstaw ie  p ro g ra m u  obow iązu jącego , p r a g n ie  dać  
n iek tó re  w y jaśn ien ia ,
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W  oddzia le  I-ym  n a u k a  relig ji,  s tosow nie  do p o 
leconego  p ro g ra m u  odbyw a się bez podręczn ików . 
W  p ierw szym  r o k u  n au k i,  naw iązu jąc  do tego  co 
dzieci w w ieku  p rze d sz k o ln y m  p o z n a ły  z dz iedz iny  
relig ji,  t rz e b a  n a  pods taw ie  u s tn y c h  p o g a d a n e k  i o p o 
w iadań  z h istorji  św. S ta reg o  i Now ego T estam en tu ,  
u p rz y s tę p n ić  p ra w d y  w ia ry  zaw arte  w pacie rzu .

W  I l- im  oddziale, po  k ró tk ie m  po w tó rzen iu  w ia
dom ości z h isto rji  ś w  S tar.  Test. z p ierw szego  o d 
działu, czas p rz e z n a c z o n y  jes t  n a  p rzy g o to w a n ie  dz ie 
ci do I-ej kom unji  św., o raz  n a  w d ra ż an ie  dz ia tw y  
do p r a c y  nad  sobą. (W  tym  oddzia le  m ożna  w p ro 
wadzić ka tech izm  i b ib lijkę , za leżnie  od rozw oju  
dzieci).

W I I I  oddziale, n a  pods taw ie  h is to ry cz n y c h  o p o 
w iadań , z a cz e rp n ię ty c h  z h is to r ji  św. St. i Now. T e
s ta m e n tu ,  o raz  „M ałego K atech izm u", na leży  dzieci 
pouczać  „Co P a n  B óg  d la  n a s  uczynił" ,  a więc p o 
dać  n ą u k ę  o stw orzen iu , odkup ien iu ,  uśw ięcen iu , p r z y 
g o d n ie  t rz e b a  łączyć  w iadom ości o o b rzę d a c h  w zwią
zk u  z p o k rew n y m i tem atam i z h is to r j i  b ib li jne j  i k a 
tech izm u  (adw ent, ro ra ty ,  o b rzę d y  świąt...), (o ile w I I  
oddz ia le  w prow adzono  p o d ręczn ik i  m ożna  je p o z o 
s taw ić  w III ) .

IV  oddz ia ł  w ysuw a n a  p la n  p ie rw szy  ka tech izm , 
n ie  w yk lucza jąc  o p ow iadań  b ib li jn y ch  i w iadomości 
l i tu rg icznych , p r z y g o d n ie  łączonych  jak  w I I I  oddz. 
Cel p r a c y  w IV  oddz. jes t  p o d u c z en ie  dzieci, „cośm y 
d la  P a n a  B o g a  uczyn ić  w inni". (T rzeba  w prow adzić  
k a tech izm  obszern ie jszy , p r z y d a tn y  on  będz ie  d la  
oddz. V.).

W  V oddz. p o w ta rz a m y  o d p o w ia d a n ia  już zn an e  
z h is to r ji  św. S tar. i Now. Test. i p rz y łą c z a m y  now e 
z dodan iem  w iadom ości g e o g ra f ic z n y c h  o P a les ty n ie .  
£  k a te c h iz m u  odpow iedz i n a  p y ta n ia  „Co P a n  Bóg 
d la  n a s  uczynił*' p o g łęb ien ie  działów: 1. S tw orzenie ,
2. O dkup ien ie ,  3. Uśw ięcenie . Z l i tu rg ik i  p rzygodnie :  
o czci l i tu rg iczne j ,  o ro k u  kościelnym , o o b rzę d a c h
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p r z y  Mszy św. i s a k ra m en ta ch .  (Do h is to r ji  św. n a 
leży w prow adzić  p o d rę c z n ik  obszern iejszy).

P ro g ra m  od d z ia łu  VI, n a  podstaw ie  e ty czn y ch  
opow iadań  z h isto rji  b iblijnej, w skazu je  odpowiedź na  
p y ta n ie  “Cośm y d la  P a n a  B oga  uczyn ić  winni", z li
tu rg ik i  poznan ie :  sp rzę tów  kośc ie lnych , sza t  l i tu rg ic z 
n y c h  i n ac zy ń  (prócz k a tech izm u  i h is to r ji  św. m ło
dzież w inna  zao p a trzy ć  się w p o d ręc z n ik  z liturgiki) . 
Na oddzia ł  V II  p rz e z n a cz o n a  jes t  H is to r ja  Kościoła. 
R easum ując  całość, n a leży  zaznaczyć, iż w oddz ia łach  
111, IV, V, VI i VII p lan  m a te r ja łu  p rzesu w a  się na  
k o rzy ść  ka tech izm u , ale n ig d y  nie  z ryw a  się zw iązku 
z innem i gałęz iam i n au k i  relig ji ,  spec ja ln ie  z h is to r ją  
świętą. N as tęp n ie  m ate r ja ł  jes t  t a k  podzie lony , iż o d 
działy: 1 i 11, 111 i IV, V, VI i VII p o zos ta ją  w stosun- 
k n  k ó ł  w spó łśrodkow ych , z a ta c za n y c h  coraz  w iększym  
prom ien iem , stosow nie  do rozw o ju  dzieci. Oczywiście 
o s iągn ięc ie  tego  celu jes t  ty lk o  w ów czas możliwe, g d y  
nauczyc ie le  re lig ji  w szczegó łach  b ę d ą  się s tosow ali 
do  obow iązu jącego  p ro g ra m u . S k łan ia  to  w szystk ich  
K a teche tów  i P roboszczów  do n a b y c ia  p o leconego  
p rzez  M. W. R. i O. P . p r o g ra m u  religji. P o w ra c a ją c  
je szcze  raz  do om aw ianego  sp isu  pod ręczn ików , K u r ja  
B isk u p ia  w yraźn ie  zaznacza , iż w szelk ie  z m iany  p o d 
ręc z n ik ó w  na leży  w prow adzać  powoli, ro zw ażn ie  usu- 
w a jac  g o rsze  a w prow adza jąc  lepsze.

(— ) Ks. Kan- A . Pierzchała
Szef Sekcji

(—) Ki. /. Szych  
Kanclerz Kurji Biskupiej

Spis p odręczn ik ów  do nauki religji.

O ddzia ły  I  i II.

N a u k a  w ty c h  oddz ia łach  z r e g u ły  od b y w a  się 
bez  p o d ręc z n ik a .  M ate r ja ł  do p o g a d a n e k  znajdzie  n a 
u c z a ją c y  w n a s tę p u ją c y c h  książkach : Ks. /. Grajewski.
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Pan Jezus u) duszy D ziecka. Część I  i I I . Lwów — W a r 
szawa. K siążn ica  P o lsk a .

Zw ażyw szy tę w ażną  okoliczność, iż p ro g ra m  d r u 
g iego  oddz ia łu  po  k ró tk ie m  pow tó rzen iu  wiadom ości 
z h istorji  b ib li jne j  St. Z akonu , p rzew idu je  p rz y g o to 
w anie  dzieci do I-ej K om unji  św., m ożna  w d rug im  
r o k u  w prow adzić  p o d rę c z n ik  ka tech izm u  i biblijkę.

Z ka tech izm ów  m ożna  polecić.
1. Ks. Bolesław  Skarżyński. M a ły  Katechizm . R zym sko- 

Katolicki. D la  p rz y g o to w a n ia  dzieci do I-ej Spowiedzi 
i U roczyste j  K om unji  św. K s ię g a rn ia  P o w szech n a  we 
W łoc ław ku  (ten k a tech izm  zaw iera  tek s t  pac ie rza ,  u s ta 
lo n y  p rzez  E p isk o p a t) .

2. Ks. R ' Filochowski. Katechizm  dla przygotowwnia dzieci 
do pierwszej Spowiedzi i Komunji św. (do nab y c ia  we w szy
s tk ich  ks ięga rn iach ).

O ddzia ł I I I .
1. Ks. W . Gadowski. M ała  hiblijka. w ydan ie  V Ksią- 

żn ica-A tlas. — Lwów.
2. Ks. F. Kowalewski. Krótka Historja św. Starego i N o

wego Testamentu.
3. K atech izm y: a) p o d a n e  d la  oddz ia łu  II ,  b) Ks. 

T. Kowalewski. M a ły  K atechizm , c) Ks. Z . Bielawski. Nauka 
Religii R zym sko-K ato lick ie j dla niższych oddziałów szkó ł po
wszechnych. Lwów. N akł. Tow. „B ib ljo teka  Relig ijna"  1928.

O ddzia ł  I I I  i IV.
1. Ks. J. M akłow icz. Nauka wiary i obyczajów dla n iż

szych oddziałów szk ó ł powszechnych.
2. Ks. J B oczar. D zieje  biblijne. Lwów. 1927. Z a k ład  

O ssolińsk ich .
3. Ks. W . W ołacz. M ała  historja biblijna Starego i N o

wego P rzym ierza . Lwów Z a k ład  Ossolińsk ich .
4. Ks. J. M akłow icz. M ały  katechizm. Kołom yja.
5. Ks. Dr. T eofil Brom boszcz. M ały  katechizm katolicki 

dla średnich klas szk ó ł powszechnych. Xakł. w ydaw cy. K a 
towice.

6. Ks. Biskup Likowski. Krótki katechizm dla Archidje-
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cezji Gnieźnieńskiej i Poznańskiej. W y d a n ie  10—16 Poznań.. 
K s ię g a rn ia  św. W ojciecha .

7. Ks. W alenty Gadowski. Ilustrowany Katechizm  M ały  
dla 3  i 4  klasy szk ó ł powszechnych. W y d a n ie  5 p o p raw io 
ne  1928 r.

O ddzia ły  IV  i V.
1. Ks. T. Kowalewski. Obszerniejsza Historja Święta S ta

rego i Nowego Testamentu. W y d a n ie  15. P ło c k  1920 r.

O ddzia ły  V i VI.
1. Ks. IV. Gadowski. D zieje  biblijne W skróceniu dla szk ó ł 

powszechnych. W y d an ie  7. L w ó w —■ W a rszaw a  K siążn ica  
Po lska .

2. Ks. IV. Gadowski. Ilustrowany większy elementarny 
katechizm katolicki. Lwów—W a rsz a w a  K siążn ica  P o lska .

3. Ks. T. Kowalewski. Katechizm  R zym sko-K atolicki dla 
dzieci kurs W yższy. P ło ck  1918 r.

4. Ks. T. Kowalewski. Nauka wiary i moralności katolickiej. 
Płock , 1919 r.

5. Biskup E. Likowski. Katechizm  R zym sko-K ato lick i 
większy. P o z n a ń —W arszaw a, K s ię g a rn ia  św. W ojciecha.

O ddział VI.
1. Ks. K . Naskręcki. Liturgika. W arsz a w a  1920 r. K ro 

n ik a  R odzinna .
2. Ks. A . Jaugan. Liturgika. Lwów. 1918 r.

O ddzia ł VII.
1. Ks. IV. Gadowski. Krótka Historja Kościoła katolickie

go. 1925 r.
2. Ks. ]. B °czar. D zie je  Kościoła katolickiego. W y d a 

nie 5. Lwów.
3. Ks. R . Archutowski. Krótki zarys historji Kościoła 

k a t o l i c k i e g o .  P o d rę c z n ik  szko lny . Nakł. Księg. św ietego  
W ojciecha,

Ś rodk i naukow e. O b razy  biblijne . Nakł. K s ięgarn i  
św. W ojciecha.

f
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W spraw ie D iecezja ln ego  Tow arzystw a D obroczyn
ności.

K U R JA  B IS K U P IA  
ŁUCKA

Sekcja Nauki i Sztuki 

Dn. 28 l ipca  1928 r.

Nr. 3928 P rz ew ie leb n y c h  K sięży
Ł u c k .  P roboszczów  Diecezji Łuckiej.

S ta tu t  72 S ynodu  Ł uck iego  p rzy p o m in a  nam  je 
den  z p ie rw szych  obowiązków każd eg o  k a p ła n a  k a 
to lickiego, mianowicie, obow iązek  troszczen ia  się o u b o 
gich. W  tym  celu  za leca  tw orzen ie  po  p a ra f ja c h  To
w arzystw  D obroczynnośc i ,  m ających  n a  ce lu  p ieczę 
o ty c h  b ra c ia c h  naszy ch  w C hrys tus ie , odwiedzanie  
z a sp a k a ja n ie  ich  p o trz e b  du ch o w y ch  i c ie lesnych .

D ążąc  do u rzeczy w is tn ien ia  za w a rty c h  w pomie- 
n io n y m  S ta tuc ie  w skazów ek, J e g o  E k sc e le n c ja  Ksiądz 
B iskup  O rd y n a r ju s z  n a k a z a ł  K urji  zająć  się conaj- 
rych le j  o rg an iz ac ją  D iecez ja lnego  R z y m s k o -K a to l ic 
k iego  T ow arzystw a  D obroczynnośc i  z Z a rządem  Głów
ny m  w Ł ucku , O kręgow ym i w D e k a n a ta c h  i Kołami 
w poszczeg ó ln y ch  p a ra f ja c h .  S ta tu t  pom ien ionego  To
w arzystw a, za re je s t ro w an y  przez  W ołyńsk i  U rząd  W o
jew ódzki, K u r ja  B iskup ia  p rze sy ła  p rz y  nin ie jszem  
K siędzu  Proboszczow i.

P u n k t  YI1 S ta tu tu  p o d a je  sposób  z a k ła d a n ia  To
w arzys tw a  D obro czy n n o śc i  w p a ra f ja c h .  Stosow nie do 
tego  p u n k tu ,  zechcą  P rzew ie lebn i  K sięża P ro b o szczo 
wie zaw iązać  tym czasow e Z a rz ą d y  K ół z osób p rzez  
siebie zap roszonych , te  Z a rz ą d y  m ają  zwołać z e b ra 
n ia  o rg an izacy jn e ,  n a  k tó ry c h  w yb io rą  cz łonków  do 
s ta łego  Z a rz ą d u  K oła  i de lega tów  do Z a rzą d ó w  O k rę 
gow ych. N a  p rz e p ro w a d z e n ie  tej p r a c y  K u r ja  w y zn a 
cza te rm in  do 1-go s tyczn ia  1929 r. N astępn ie , w cią
g u  m ies iąca  lu teg o  tegoż r., P rzew ie leb n i  Kzięża Dzie
k a n i  zw ołają w alne  z g rom adzen ie  D elegatów , o b ra 
ny ch  p rzez  K oła  d la  w y b o ru  Z a rz ą d u  O kręgow ego
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i D elegatów  do Z a rz ą d u  Głównego. P o  d o k o n a n iu  p o 
w yższego Je g o  E k sc e le n c ja  O rd y n a r ju sz  w yznaczy  
te rm in  w yborów  do Z arządu  Głównego.

W k ła d a ją c  n a d z ó r  n ad  w y k o n an iem  om ów ionych  
w skazów ek  n a  Księży D ziekanów , K u r ja  B isk u p ia  za
chęca  P rzew ie lebne  D uchow ieństw o do gorliw ego  za
jęc ia  się tą  sp raw ą  w m yśl za lecen ia  C hrys tusow ego , 
że cokolw iek  uczyn im y  jed n e m u  z jego  b rac i  n a j 
m nie jszych , J e m u  Sam em u uczyn im y. ■ .

(—) K s. Kan. P ierzchała
w. z. Szefa  Sekcji

(—) K s. Jan Szych
Kanclerz

Zm iany w śród  d u chow ieństw a.

Ks. Kanonik Szuman, Ojciec D uchow ny  w Semina- 
r ju m  D iecezjalnym , m ia n o w a n y  R e k to re m  S em inar jum  
w schodn iego  w Dubnie.

Ks. B . Grosz, a d m in is t ra to r  pa r .  D ub ieczno  obrz. 
wsch. m ia n o w a n y  p ro fe so re m  S em ina r jum  W schód, 
w D ubnie .

Ks. Dr. /. Buraczewski, m ian o w an y  p ro fe so rem  
Sem inar jum  W sch. w D ubnie .

Ks. M . Leszczyński, m ian o w an y  a d m in is t ra to re m  
pa r .  D ub ieczno  obrz. wsch.

Ks. Szamb. Z . Chmielnicki, m ian o w an y  Ojcem D u 
chow nym  w S em ina r jum  D uchow nym  Łuckim .

Ks. F. Skalski M .S .T . m ia n o w a n y  p ro fe so re m  Sem. 
D uchow nego  w Ł ucku .

Ks. Leon Ostaszewski, w ik a ry  Rów ieński, m ian o w a
n y  S e k re ta rz e m  K urji  B iskup ie j .

Ks. K . Szarkiewicz o t rz y m a ł  u r lo p  n a  s tu d ja  m u 
zyki kośc ie lnej  w Rzymie.

O strzerzenie w  spraw ie książeczk i „Koronka o m iło 
sierdziu B ożem “.

K u rja  M etropo li ta lna  w W arszaw ie  po d a je  do  
wiadomości, że ks iążeczka  p. t. „K o ro n k a  o m iło s ie r
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d z iu  Bożem", d r u k o w a n a  u  St. N iem iry  S y n a  i S-ki 
w W arszaw ie , zaw iera  b łęd y  d o g m aty c zn e  a zam ie
szczona  a p ro b a ta  jes t  fałszywa.

Nie wolno tej ks iążeczki ani czytać, ani w jak i
ko lw iek  sposób  rozpow szechn iać .

Rozporządzenia prawno-państwowe

R ozporządzenie M inistra Wyznań Religijnych i O św ie
cen ia  P ublicznego

z d n ia  17 l ipca  1928 r. 

o prow adzen iu  rejestru zabytków .

N a pods taw ie  art . 4 ro z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  
R zeczypospo li te j  z d n ia  4 m a rc u  1928 r. o op iece  nad  
z a b y tk a m i  (Dz. U. R. P. Nr. 29, poz. 265) za rządzam  
ćo nas tępu je :

§ 1. W  każd y m  u rzędz ie  w ojew ódzkim  prow adzi 
się r e je s t r  zaby tków , k tó ry  obe jm uje  w szystk ie  z a b y t 
ki, z n a jd u jące  się n a  o b sza rze  d a n e g o  województwa, 
z w y ją tk iem  s ta roży tnośc i,  dzieł sz tuki, d o k um en tów  
a rc h iw ia ln y c h  i rękop isów , p o s ia d a ją c y c h  w artość  
h is to ry c z n ą  lub  a r ty s ty c z n ą ,  zn a jd u jąc y c h  się w k a 
to lick ich  kośc io łach  i lo k a la c h  kośc ie lnych .

§ 2. R e je s t r  z a b y tk ó w  dzieli się n a  n a s tę p u ją c e  
d z ia ły  i poddzia ły :

I. D zia ł zab y tk ó w  n ie ru c h o m y c h ,  k tó ry  dzieli się 
n a  poddzia ły :

1) z a b y tk i  sztuki,
2) z a b y tk i  p r e h is to ry c z n e  i a rcheo log iczne .
I I .  D z k A  z a b y tk ó w  ru ch o m y c h ,  k tó ry  dzieli się 

n a  poddzia ły :
1) zab y tk i  sz tuk i,
2) p r e h is to ry c z n e  i a rcheo log iczne ,
3) z a b y tk i  pa leon to log iczne ,
4) arch iw alja ,
5) zb io ry  b ib ljo teczne .
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§ 3. R e je s t r  •— prócz  n u m e ru  p o rzą d k o w eg o  oraz  
d a ty  i n u m e ru  p raw o m o cn eg o  o rze c z en ia  o u z n a n iu  
p rze d m io tu  za z a b y te k —zaw iera  n a s tę p u jąc e  dane: 

miejsce, gdzie  z a b y te k  się z na jdu je  (nazw a m iej
scowości i powiat), ok reś len ie  zaby tku ,

d a ta  lub  stu lec ie  p o w s ta n ia  z a b y tk u  o raz  d a ty  
(stu lec ia) w ażn ie jszych  jego  zmian,

imię, nazw isko  i a d re s  w łaścicie la  z a b y tk u  (ew en
tu a ln ie  w łasność  państw ow a), 

uwagi.
Na k o ń c u  k ażdego  re je s t ru  z n a jd u je  się s k o ro 

widz a lfabe tyczny , o sobow y i skorow idz  miejscowości.
P o d  r u b r y k ą  „u w ag i“ no tu je  się m iędzy  innem i 

w p isan ie  do k s ią g  w ieczystych  (art. 3 u s tę p  trzeci), 
w y k reś len ie  z re je s tru ,  wzięcie w za rząd  pańs tw ow y  
(art. 17), p rzen ies ien ie  do m uzeum  lub  do b ib ljo tek i  
pańs tw ow ej a lbo  pub licznej (art. 17) i w szelk ie  zm ia
n y  ty tu łu  własności.

§ 4. Z ab y tk i  w p isane  n a  zasadzie  d e k re tu  R ad y  
R egency jne j  z dn ia  31 p a ź d z ie rn ik a  1918 r. o opiece 
n a d  zaby tkam i sz tuk i i k u l tu r y  w inny  być  w p isane  
do re je s tró w  o d n o śn y c h  województw  n a  podstaw ie  za
w iadom ień, k tó re  poszczegó ln i  konserw atorow i®  o t rz y 
m ywali we w łaściw ym  czasie  z b. M in is te rs tw a  Sztuki 
i K u l tu ry  o raz  z M in is te rs tw a  W y z n a ń  R e lig ijnych  
i O św iecenia  P ub licznego , lub, w b ra k u  tak ic h  zaw ia
dom ień , n a  pods taw ie  wyciągów  z inw en ta rza ,  k tó re  
M inis ters tw o W y z n a ń  R e lig i jnych  i O św iecen ia  P u 
b l icznego  p rześ le  k onse rw ato rom .

N as tęp n ie  w inny  być  w p isane  zaby tk i ,  k tó re  ja k im 
ko lw iek  ak te m  adm in is tracy jn y m , w y n ik a ją c y m  z p r z y 
toczonego  d e k re tu  R a d y  R egency jne j  z d n ia  31 p a ź 
d z ie rn ik a  1918 roku , zos ta ły  p raw o m o cn ie  u z n a n e  za 
zaby tk i ,  lub  zos ta ły  p rzez  k o n se rw a to ró w  w pisane  do 
k a ta lo g ó w  p rzez  n ich  p ro w ad zo n y ch ,  o ile o tem  w ła
śc ic ie la  zaw iadom iono.

§ 5. W pis  in n y c h  zab y tk ó w  n a s tę p u je  n a  m ocy 
p ra w o m o c n y c h  o rzeczeń  w y d a n y c h  n a  zasadz ie  art . 3
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ro zp o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j  z d n ia  
6 m arc a  1928 r o k u  o opiece nad  z a b y tk a m i (Dz. U. 
R. P . Nr. 29, poz. 265).

§ 6. R e je s t r  zaby tków  w inien być  w p ew n y ch  
oz n a cz o n y c h  z g ó ry  dn iach  i go d z in ach  d o s tę p n y  do  
p rz e g lą d a n ia  każdej osobie, k tó ra  u p raw d o p o d o b n i  
swój in te res  w tym  względzie.

O głoszen ie  o d n iac h  i go d z in ach  p rz e g lą d a n ia  r e 
je s t ru  w inno być  p rzy b i te  p rz y  wejściu do u rzęd u  wo
jew ódzkiego.

§ 7. R o zpo rządzen ie  n in ie jsze  wchodzi w życie 
z dn iem  ogłoszenia.
M inis ter  W y z n a ń  R e lig i jnych  i ośw iecenia  Pub licznego :

Świtalski

DZ1RŁ N1EURZĘDOWY

Jezu s Robotnik.

K ilka  słów h istorji .  P o d  kon iec  1917 r. B e n e d y k t  
XV pow iedz ia ł  do ks. Schuh, p ro b o sz c z a  p a ra f j i  świę
tej K lo ty ld y  w Genewie: „Masz do sp e łn ien ia  w ie lką  
i don io s łą  misję. Ucz w szystk ich  znajom ości C h ry s tu 
sa  R obo tn ika ,  p rzepow iada j  na w ie lk ich  p rz y k ła d a c h  
z N a z a re tu  p o t rz e b ę  pos łuszeńs tw a, p r a c y  i obow iąz
kowości.

G orliw y założyciel n ab o żeń s tw a  do C h ry s tu sa  Ro
b o tn ik a  z tak im  zapa łem  począ ł  w ykonyw ać  d rog i 
sw em u se rcu  rozkaz , że już  w czerw cu  1923 r. m iał 
szczęście przedłoż-yć O jcu św. P iusow i X I p o d a n ie  ze 
s tu  p o d p isam i k a rd y n a łó w  i b iskupów , p ro szący ch  
o~ustanow ien ie  św ię ta  C h ry s tu sa -R o b o tn ik a .  „Zbiera j,  
rze k ł  m u  P ap ie rz ,  zb ie ra j  w da lszym  c iągu  zg łoszenia  
w śród  ep isk o p a tu ,  w świecie p racy ,  w śród  o rgan izac j i  
robo tn iczych , zw iązków  zawodowych, s tow arzyszeń  
p ro fe s jo n a ln y ch ,  b y  s p ra w a  u s tan o w ien ia  św ię ta  doj
rza ła . Czas zrob i swoje".
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T a c e n n a  zachę ta  pos łuży  jako  now y  im puls  do 
ro zb u d z e n ia  dążen ia  n a tc h n io n eg o  p rzez  D ucha  św. 
w Kościele, celem  uczczen ia  bosk iego  R obo tn ika .  Po  
cz te rech  la tach  w ysiłków  z d oby ta  zosta ła  d la  sp raw y  
w iększa  część ep iskopa tu .  Ks. Schub, k lęcząc  w d n iu  
15 czerw ca 1927 r. u  s tóp  P iu s a  X I oddaw ał m u  3 to 
m y podp isów  wraz z podp isam i 33 k a rd y n a łó w  i 560 
b iskupów , p ro sz ą c y c h  o u s tanow ien ie  now ego  święta.

* **
Ojciec św. nie pozos ta ł  obo ję tny  n a  ten  za rz ą d zo 

n y  p rze z e ń  p leb iscy t  dusz. P o d  ko n iec  l ipca  1928 
udz ie la jąc  p o s łu c h a n ia  p ie lg rzym ce, złożonej z 5 t y 
s ięcy w łoskich  robo tn ików , chcąc  im w yrządzić  p r z y 
jem n ą  n iespodz iankę , wspom niał, że św. K o n g re g a c ja  
O brzędów  za ję ta  jes t  ba d a n ie m  tek s tu  w otywnej Mszy 
św. k u  czci J e z u sa  R obo tn ika ,  i że b a d a n ie  ' t o  w k ró t
ce pom yśln ie  się zakończy .

T ak  te d y  z ca łą  pew nośc ią  m ożna p rzew idyw ać , 
że s ta ra n ia  ks. S c h u b ’a zos taną  uw ieńczone  doda tn im  
rezu lta tem .

* *
*

Lecz już te raz  n ie je d n o k ro tn ie  da je  się słyszeć 
za rzu t  p rzec iw ko  św iętu  C h ry s tu sa  R obo tn ika:  Poco 

■ustanawiać nowe śmięto?
N a to m usim y  odrzec, że ta jem nice  C h ry s tu sa  są 

naszemi ta jem nicam i. Kościół z n iep rz eb ra n e j  s k a rb n i 
cy w ydobyw a  s topn iow o to, co na jba rdz ie j  odpow iada  
k ażdem u  poko len iu .  Św ięta  nic n ie  do d a ją  do Boga, 
ich celem uświęcenie nasze. W idoczn ie  ta jem n ica  N aza 
re tu ,  ro z p a t ry w a n a  d o tąd  dość jed n o s t ro n n ie  jako  
w zór życia  u k ry te g o  i ubóstw a, p o w in n a  być  z woli 
O pa trznośc i  ro z p a t ry w a n a  jako  wzór p ra c y  w łaśn ie  
w czasach  dzisie jszych, k ied y  zagadn ien ie  p ra c y  p o 
s ia d a  w spo łeczeństw ie  ta k  sza loną  doniosłość. Z resz 
tą  żadne  inne  święto nie uw zg lędn ia  p rze d m io tu  świę
ta  C h rys tu sa -R obo tn ika .
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Ale za rzucą  znowu: Poco nowe święto, gdy lud zanied
buje stare?

W łaśn ie  poto, by  rozpa l ić  pobożność  w iernych . 
J a k  święto C h ry s tu sa  K ró la  wszędzie, gdzie  obcho
dzone  było  n ab o żn ie  i u roczyśc ie  p rzy czy n iło  się do 
gorliw szego  o bchodzen ia  św iąt Bożego N a ro d zen ia  
i W ie lkanocy , p o d o b n ie  d o d a tn i  sk u tek  w yw rze  n ie 
zaw odnie  święto C h ry s tu sa  R obo tn ika .

In n i  znow u postaw ią  trudność :  B ędzie to ogień sło
miany, za p a ł jednego dnia.

A m y n a  to  odpowiemy:
Któż to p rzew idzieć  może? N aw et g d y  nowe świę

to  zosta ło  zapom niane , już po  up ływ ie  k i lk u  lat; czy 
ho łdy , jak ie  ono  wywoła, bodaj raz  jed e n  ty lko , nie 
s tan o w ią  sam e w sobie  don iosłego  sku tku?

Lecz m am y nadzie ję , że będzie  inaczej, że jak  
n a bożeńs tw o  do C h ry s tu sa  K ró la  p o d trzy m y w ało  m ę
c zenn ików  m e k sy k a ń sk ic h  w ich walce o wiarę, p o 
d o b n ie  nabożeńs tw o  do C h ry s tu sa  R o b o tn ik a  będzie  
gw iazdą  p rze w o d n ią  w aposto lstw ie , jak ie  nam  dzisiaj 
K ościół pow ierza , w śród  ro b o tn ic zy c h  mas.

Wiadomości z Rzymu.
O rędzie P apiesk ie dla Chin. Osseroatore Romano

og łasza  o rędz ie  O jca Świętego, w ystosow ane  do b is 
kupów , k a p ła n ó w  i ca łego  n a ro d u  ch ińskiego .

W  liście tym  Ojciec święty  w spom ina  o życzliwym 
s to s u n k u  S to licy  A posto lsk ie j  do Chin, w yraża jącym  
sie szczególn ie  w k o n se k ra c j i  p ie rw szych  b iskupów  
ch ińsk ich . C ieszy się n a s tę p n ie  z zakończen ia  w ojny  
dom owej i w y ra ż a  nadz ie ję  w u tw ierdzen ie  się p o k o ju  
w ew n ętrzn eg o  i zew n ę trzn eg o  n a  pods taw ie  sp ra w ie 
dliwości i miłości.

O rędz ie  dodaje:
W  celu o s iągn ięc ia  tego p o k o ju  Ojciec św. p ra g n ie  

ca łkow itego  u z n a n ia  u z a sa d n io n y c h  dążeń  na jl iczn ie j
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szego n a  świecie n a ro d u ,  k tó ry  odznacza  się s ta rą  
k u l tu rą ,  p ozna ł  w ielkość i chw ałę  oraz może spodz ie 
wać się wielkiej p rzyszłośc i, jeżeli zdoła  się u t rz y m ać  
n a  d rodze  spraw iedliw ości.

Ojciec św ięty  w yraża  dalej życzenie, ab y  misje 
k a to l ick ie  p rzy c z y n ia ły  się do k rzew ien ia  pokoju , do 
d o b ro b y tu  i p o s tę p u  Chin, dodając , że „Kościół K a 
tolicki uzna je  i za leca u szanow an ie  i pos łuszeńs tw o 
d la  władz, p raw n ie  u s tan o w io n y ch  i w ym aga  d la  swoich 
m is jonarzy  i w iernych  wolności i b ezp ieczeństw a".

Orędzie  ko ń czy  się za leceniem  o rgan izac jom  k a 
to lickim  czynnej w sp ó łp ra c y  w dziele ro zsze rzan ia  
w iary .

— Dzień św . Jana Eudes. D ek re tem  św. K o n g re 
gacji  O brzędów  d. 19 s ie rp n ia  zosta ł pośw ięcony  czci 
św. J a n a  E udes ,  k a n o n iz o w an e g o  podczas  ro k u  ju b i
leuszowego, za łożyc ie la  E u d y s tó w  i S ióstr  D obrego  
P a s te rz a .  D e k re t  ro zsze rza  to święto n a  ca ły  Kościół 
i za tw ie rdza  ofic jum  o świętym.

— B rylantow e god y  Kardynała Friihwirtha. 5 l ipca  
J .  Em. K a rd y n a ł  F r i ih tw ir th ,  b y ły  je n e ra ł  0 0 .  Domi
n ikanów , obchodz ił  60-tą roczn icę  św ięceń k a p ła ń sk ich .  
D os to jny  J u b ila t  u rodz i ł  się 21 s ie rp n ia  1845 r . , -w s tą 
p ił  do Z a k o n u  0 0 .  D om in ikanów  w r. 1863, w yśw ię
c ony  n a  k a p ła n a  w r. 1868. P o  dw akroć , mianowicie, 
w r. 1880 i 1891 b y ł  o b ie ra n y  p row inc ja łem  prow incji  
aus try jack ie j .  N a  k a p itu le  jen e ra ln e j  w L ionie  w r. 1891 
o b ra n y  zosta ł jen e ra łem  Z akonu . W  r. 1907 P iu s  X 
m ianow ał g o  a rc y b isk u p em  H e re k le i  i nunc juszem  
w M onachjum . B e n e d y k t  XV w r. 1915 o b d a rz y ł  g o  
p u r p u r ą  k a rd y n a ls k ą .  W  dziesięć la t  późn ie j  Ojciec 
święty, P iu s  XI, m ianow ał go wielkim  p en iten c ja ru szem , 
a w zeszłym  r o k u  k a n c le rz e m  Św iętego  K ościoła.

K R O N I K A
W ysokie odw iedziny. W e w torek  7-go s ie rp n ia  

z ra n a  p rzy b y l i  do Ł u c k a  w odw iedz iny  do J . E. K się
dza  B isk u p a  Szelążka  D osto jn i  Goście z P ło c k a
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w o so b ach  J . E. K siędza  B isk u p a  O rd y n a r ju s z a  P ło 
ckiego, A n to n ieg o  J u l j a n a  Now owiejskiego, J. E. K się
dza  B is k u p a  S u fra g a n a ,  L e o n a  W etm ańsk iego , J .  E . 
K s iędza  B is k u p a  N om inata , S te fana  W alczykiew icza, 
K sięży  P ra ła tó w : A d a m a  P ę sk ie g o  i L u d w ik a  W ilkoń- 
skiego.

J . E. K siądz  B iskup  Szelążek  u d a ł  się osobiście 
n a  dw orzec  kolejow y, ab y  ta m  w o toczen iu  D ucho 
w ieńs tw a Ł u ck ieg o  pow itać  d ro g ic h  Gości. K ilka 
k s ięży  m ie jscow ych  w yjechało  p rze d tem  n a  Ic h  sp o t
k a n ie  do K iw erzec. P o  p o w itan iu  n a  dw orcu  szereg  
p o jaz d ó w  ru sz y ł  w s tro n ę  p a ła c u  B iskup iego .

N ie s tru d z o n y  K siądz  B isk u p  Now owiejski nie 
chcia ł  p rzy ją ć  p rze w id y w an e g o  w p ro g ra m ie  o d p o 
c z y n k u  po  p od róży , lecz n iezw łocznie  po  Mszy św. 
i śn ia d a n iu  ro zp o c z ą ł  zw iedzanie  p a ła c u  i K urji  B i
skup ie j ,  n a s tę p n ie  w yraz ił  życzen ie  u d a n ia  się do 
K a te d ry  i sk a rb ca .  O g ląd an ie  tych  p ięk n y c h  zaby tków  
k u l tu r y  po lsko-ka to l ick ie j  n a  k re s a c h  wzbudziło  za 
chw yt D o s to jnych  Gości, k tó rz y  nie  szczędzili słów 
n a  jego  w y rażen ie  p odczas  p rezen tac j i  D uchow ień 
stwa, ja k a  o d b y ła  się n a s tę p n ie  o godz. 12 w P a łacu . 
W  rozm ow ie, trw ające j  około  godziny , I c h  E k s c e le n 
cje i K sięża  P ra ła c i  b a rd z o  się in te resow ali  sp raw am i 
kresow em i, w y k azu jąc  żywe zadow olenie  z p o z n a n ia  
tej dz ie ln icy  n aszego  k ra ju .

P o  ob iedz ie  w ściśle p ry w a tn e m  k ó łk u  Goście 
uda li  się do S em inar jum  D uchow nego  i do sierocińca . 
Z p ow odu  zwykłej w czasie  w ak a c y jn y m  n ieo b e c n o 
ści k le ry k ó w  odw iedz iny  Sem inar jum  b y ły  k ró tk ie , 
gdyż  z re d u k o w a ły  się do w izy ty  u Ks. R e k to ra  
i zw iedzen ia  gm achu . W  s ie roc ińcu  Goście w ysłuchali  
śp iewów dzieci i p rzem ów ien ia , w k tó re m  je d n a  
z d z iew czynek  dz iękow ała  J . E. K s iędzu  B iskupow i 
N ow ow ie jsk iem u za zgodę  n a  p rze n ies ie n ie  się do 
naszej diecezji K siędza  K a n o n ik a  Ja g łow sk iego , tw ó r
cy sierocińca. J e g o  E k sc e le n c ja  odpow iedz ia ł  w se r 
d eczn y ch  słow ach. N a s tęp n ie  Goście wrócili do p a ła c u .
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N aza ju trz  trw ało  zw iedzanie  Ł u c k a  w da lszym  
c iągu . W  b u rs ie  M acierzy  Szkolnej I c h  E k sc e le n c je  
zostali  pow itan i p rzez  Ks. S zam be lana  B a ra n o w s k ie 
go  i p rzeds taw ic ie li  spo łeczeństw a. W ie lk ie  z a in te re 
sow anie  obudziły  n iek tó re  u rz ą d z e n ia  g o spodarcze ,  
o p a r te  n a  w zorach  zag ran iczn y ch .  W  drodze  p o w ro t
nej goście  og ląda li  Z am ek  L u b a r ta .  W reszc ie  n a  za 
kończen ie  w ycieczki p rzedpo łudn iow ej  odwiedzili k s ię 
ży m iejscow ych w ich m ieszkan iach .

N a godz. 2-gą b y ł  n a z n a c z o n y  ob iad  galow y, 
w y d a n y  p rzez  J. E. K siędza  B isk u p a  S ze lążka  n a  
cześć Gości. N a obiedzie  było  obecne  D uchow ieństw o  
Ł u c k ie  in gremio. S tosow nie  do życzen ia  J . E. K siędza  
B isk u p a  Now ow iejskiego, nie m iało b y ć  ż a d n y c h  to 
astów, n a to m ias t  toczy ła  się m iła  i se rd e c z n a  p o g a 
w ędka . J e d n a k  D o s to jny  G ospoda rz  u z n a ł  za w łaści
we w nieść  zdrow ie  p rzy n a jm n ie j  K siędza  B isk u p a  
Now owiejskiego, po d k reś l iw szy  u p rze d n io  w p rz e m ó 
w ien iu  ile zaw dzięcza  Mu osobiście, jak o  d aw n em u  
Sw em u O rdyna rju szow i,  o raz  jak im  szacunk iem  jes t  
o toczone  Je g o  Im ię  p rzez  ogół D uchow ieńs tw a  P o l 
sk iego , k tó re m u  N a jdos to jn ie jszy  A rc y p a s te rz  świeci 
p r z y k ła d e m  cnó t  i uczonem i dziełami. J . E. Ksiądz 
B isk u p  Nowowiejski po d n ió s ł  don iosłe  znaczen ie  p r a 
cy  D uchow ieństw a  na k re s a c h  i o s iągn ię te  p rzez  n ią  
w ynik i, poczem  odpow iedz ia ł  n a  to as t  zdrow iem  K się 
dza  B iskupa  Sze lążka  i D uchow ieńs tw a  diecezji Ł u c 
kiej. P o  ob iedzie  o d b y ła  się w spó lna  fo tog rafja .

N iezwłocznie  po tem  D osto jn i  Goście uda li  się n a  
w ycieczkę  do Ołyki, gdzie  zwiedzili p am ią tk i  m ie jsco 
we. W ie lką  pom oc w o rgan izac j i  tej wycieczki jako- 
też  n a s tę p n y c h  okaza ł  Ks. K a n o n ik  T uszyńsk i,  u d z ie 
la jąc  w łasnego  sam o ch o d u  i sam  nim  z podz iw u  g o d 
n ą  sp raw n o śc ią  k ieru jąc .

O s ta tn ieg o  d n ia  p o b y tu  n a  W o ły n iu  całe to w a 
rzys tw o  u d a ło  się sam ochodam i do K rzem ieńca . W w y 
ciecze e tej w szakże  nie b ra ł  udz ia łu  z obaw y  zm ę
czen ia  J . E. K siądz  B iskup  N ow owiejski, k tó ry  p o 



366 M iesięcznik  D iecezja lny  Łucki Nr. 8

p rz e s ta ł  n a  n ieda lek ie j  p o d ró ży  do Rożyszcz, tudzież 
J . E .  Ksiądz B iskup  Szelążek, za ję ty  w tym  d n iu  z p o 
w odu  pośw ięcen ia  linji kolejowej do Sto janow a. P o  
d rodze  do K rzem ieńca  D osto jn i Goście za trzym ali  się 
w D u b n ie  w ce lu  zw iedzenia  kościołów m iejscow ych.

W ieczorem , po  po w ro c ie  z w ycieczki i spożyc iu  
w ieczerzy  n a s tą p i ł  od jazd  Gości ż e g n an y c h  znow u na  
dw orcu  p rzez  J . E. K siędza  B isk u p a  i D uchow ieństw o.

I c h  E k sc e le n c je  i Księża P ra ła c i  p rzez  ca ły  czas 
Swego p o b y tu  n a  W o ły n iu  okazali  b a rd z o  wiele s e r 
decznośc i  m ie jscow em u D uchow ieństw u  o raz  wyrażali  
się z u z n a n ie m  o jego  p racy .  K ładąc  te pochw a ły  na  
k a rb  łaskaw ośc i  D o s to jn y ch  Gości, jednocześn io  p r a 
g n iem y  zaznaczyć, że w łaśn ie  Oni zostawili w śród  nas  
n ie z a ta r te  w rażen ie  dobroc i  i uprzejm ości.  M yślą do 
N ich  raz  jeszcze b iegnąc , sk ła d a m y  Im  se rdeczne  
p o d z ię k o w an ie  za odw iedz iny  n a szy c h  k resó w  i za 
n ie z a p o m n ia n e  chwile w Ic h  tow arzys tw ie  spędzone .

P o św ię c en ie  przez J. E. K siędza Biskupa Szelążka  
n ow ej linji k o le jow ej Łuck—Stojan ów .

Dn. 9 .Y III  n a  g ra n ic y  województw: T a rn o p o lsk ie 
go i W o ły ń sk ieg o  (3 kim. od S to janow a) p rz y  o ł ta rzu  
po low ym  J e g o  E k sc e le n c ja  Ks. B iskup  Szelążek od 
p raw ił  Mszę po łow ą i d o k o n a ł  pośw ięcen ia  nowej 
linji. P o  Mszy św. Ks. B isk u p  m iał przem ow ę, w k tó 
rej  p o d k reś l i ł  siłę i moc tw órczą  n a ro d u  po lsk iego , 
czego  dow odem  jes t  choc iażby  b u d o w a  tej nowej linji 
kolejowej. R ząd  ro sy jsk i  um yśln ie  odw raca ł  W ołyń  od 
w pływ ów  k u l tu ra ln y c h  z z a ch o d u  i gdy  inne  p a ń s t 
wa k o n k u ro w a ły  ze sobą  w budow ie  now ych  linji, 
p o k ry w a ją c y c h  je co raz  to  gęs tszą  siecią, w Rosji 
i n a  W o ły n iu  p a n o w a ł  zastój i m artw o ta .  P a ń 
stwowość p o lsk a  m usi te w y s tęp n e  zaległości od
rab ia ć  in tensyw nie .  A czyny  tak ie  n ie  w yp ływ ają  
m echan iczn ie  z kon iecznośc i  fizycznych . Są one  d a l 
szym  w yrazem  naszeg o  z m ar tw y ch w stan ia  p a ń s tw o 
wego i zwycięskiej p ra w d y  naszej tężyzny . I s to tą  
h isto rji  po lsk ie j  n a  w schodzie  jes t  pos łann ic tw o  kul-
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tu ra lne .  To  też ta  now a l in ja  kolejow a w ręk a c h  n a 
ro d u  k ram a rz y ,  s ta łab y  się ty lk o  na rzędz iem  w y m ia 
n y  m a te r ja ln y c h  wartości, g d y  d la  n a s  będzie  ona  
now ym  m om entem  a tra k c y jn y m  naszej  k u l tu ry .

— J. E. Ks. Biskup-N om inat Stefan  W alczykiewicz. 
Pisma rzymskie jak wyżej podano doniosły o prekonizacji 
Vice-regensa Seminarjum Płockiego, ks. kanonika Stefana 
Walczykiewicza na biskupa tytularnego Zenopolitańskiego 
i o przeznaczeniu go na Sufragana dla naszej diecezji.

Dostojny Nominat urodził się 17 sierpnia 1886 r. w Go
styninie. archidiecezji Warszawskiej. Po ukończeniu Sem i
narjum w Płocku udał się na wyższe studja do Gregorianum 
w Rzymie, z których powrócił z tytułem doktora św. Te- 
ologji i filozofji. Od roku 1913 zajmował stanowisko pro
fesora Seminarjum w Płocku, w r. 1916 mianowany ins
pektorem, w roku zaś 1918 Vice-regensem tegoż Semi
narjum, na którem to stanowisku zostaje po dzień dzi
siejszy.

Ks. Biskup Walczykiewicz zasłużył się zwłaszcza na- 
polu pracy społecznej, jako organizator i kierownik trzech 
kongresów katolickich diecezjalnych w Płocku. Je s t  auto
rem wielu prac teologicznych, drukowanych w czasopis
mach. Odznacza się znajomością języków obcych: fran
cuskiego, włoskiego, angielskiego, niemieckiego i rosyj
skiego.

Dostojnemu Nominatowi życzymy z głębi serca:
fld multos annos!

— Coraz m niej kap łanów  katolick ich  w Rosji 
Sow ieckiej. W ubiegłum tygodniu w okolicy Rakowa ko
ło Olechnowiec na pograniczu sowieckiem został przez 
bolszewików nielegalnie przerzucony do Polski kapłan die
cezji Żytomierskiej, ks. Piotr Łowejko. Kapłan ten został 
w r. 1926 uwięziony, zwolniony po roku, następnie po
nownie wtrącony do więzienia w końcu r. 1927, teraz zaś 
przez władze sowieckie wygnany na terytorjum polskie.

Zaznaczyć trzeba, że od stycznia roku bieżącego die
cezja nasza pozyskała już pięciu kapłanów, zmuszonych
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pod tym lub innym pozorem do opuszczenia Rosji,—naj
więcej w drodze wymiany więźniów.

— R ek o lek cje  nauczycielsk ie. Po zakończeniu roku 
szkolnego odbyły się w klasztorze SS. Niepokalanek w Ma
ciejowie trzydniowe rekolekcje dla pań nauczycielek szkół 
średnich i powszechnych. Przybyło 50 osób.

Głęboko ujęte nauki rekolekcyjne O. Krzanowicza, do
minikanina z Krakowa — serdeczna gościna SS. Niepoka- 
lanek, klasztorna atmosfera, sprzyjająca wewnętrznemu 
skupieniu, śliczny ogród, w którym uczestniczki mogły 
swobodnie po trudach rozmawiać z Bogiem, — łaska spo
wiedzi i wspólna Komunja św. — wszystko to odradzało, 
krzepiło ducha i zapalało do walki o Królestwo Chrystusa 
na ziemi.

Opuszczając z żalem Maciejów, ten „Tabor" wewnętrz
nego odrodzenia, uczestniczki pocieszały się jedną myślą— 
„Za rok do Maciejowa na rekolekcje".

— S o d o licja  pań nauczycielek . W czasie rekolekcji 
dla nauczycielek w Maciejowie odbyło się pod przewod
nictwem ks. kan. fl. Jarosiewicza organizacyjne zebranie 
Sodalicji Mariańskiej Nauczycielek. Po referacie przewod
niczącego „O istocie i celach Sodolicji“ uchwalono stwo
rzyć Sodolicję Nauczycielek Diecezji Łuckiej z siedzibą 
w Maciejowie i prosić Jego  Ekscelencję o erekcję.

Po ułożeniu listy sodolistek, aspirantek i kandydatek 
wybrano prowizoryczny wydział. Prezydentką została p. Eu- 
genja Piotrowska, nauczycielka szkoły powszechnej SS. Nie- 
pokalanek w Maciejowie. Do niej też należy się zwracać 
po wszelkie informacje.

Wizytacja Pasterska
W iźytacja  P a s t e r s k a  w  rok u  1928.

Ł a n o w c e .
Słońce rzuca ostatnie promienie na rozkołysane faie 

zboża.... Zbliżamy się do Łanowiec. Pod miasteczkiem 
widzimy jakichś jeźdźców, zaciekawienie rośnie, kto to 
nas spotyka. Podjeżdżamy bliżej,— znowu dzielny major
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Baranowski raportuje, że pragnie ze swym oddziałem 
nam towarzyszyć. Zwalniamy biegu, żołnierze nas o ta
czają i pod ich eskortą jedziemy. Mijamy kilka domów 
i stąjemy przed szpalerami wojska. Najdostojniejszy Pasterz 
opuszcza karetę i, błogosławiąc szeregi żołnierzy oraz zebrane 
tłumy, podchodzi do bogato ozdobnej bramy. Stajemy, 
przed nami delegacje świeckich i towarzyszące nam du
chowieństwo. Na czoło wysuwa się przedstawiciel Komi
tetu Pan Jaworski Stanisław, Zawiadowca stacji i wita 
Pasterza...

„Najprzewielebniejszy flrcypasterzu! Gdy otrzymaliśmy 
wiadomość, że zwiedzisz nasze strony, ucieszyliśmy się 
bardzo, gdyż pobyt Księcia Kościoła tu na Kresach, zado
kumentuje polskość tychże i panowanie prawdziwej wiary 
katolickiej. Cieszymy się, że doczekaliśmy się tej chwili, 
o której przodkowie nasi marzyli — to jest — kiedy tu na 
tych sławnych rubieżach Rzeczypospolitej znowu rozwinął 
skrzydła orzeł biały, znowu powiewa sztandar polski, zno
wu panuje wiara naszych ojców. — Minął strach przed 
knutem i kibitką, minęły czasy kiedy nam tłumaczono, 
że Car jest głową wiary, że Bóg jest w nim. — Runęli 
propagatorzy — runęła rzekoma głowa wiary. — Zanim to 
jednak nastąpiło — wiele naszych przodków zginęło tam 
na dalekim wschodzie w katorgach za to, że byli polakami, 
że wyznawali wiarę swych ojców.

Zycie tułacze tych wygnańców — było raczej piekłem, 
niż życiem i nieraz myli się oni łzami i sączącą krwią 
z całego ich ciała. — Wiele oni tam nieraz marzyli o tych 
złotych niwach polskich o tych wzniosłych śpiewach w Ko
ściołach naszych i o tem jak nieraz witali dostojników 
Kościoła w swych wioskach i domach Boga.

Było to jednak ich marzenie, które nam w testamencie 
przekazali. — 1 myśmy długo modlili się do Boga, i myś
my długo marzyli i czekali na chwilę powitania naszych 
Dostojników Kościoła w wolnej Polsce. — Widocznie Pan 
Bóg wysłuchał modlitwy i żale naszych przodków, widocz
nie wysłuchał Bóg, Najprzew. flrcypasterzu, Twoich po
przedników a naszych świętych Biskupów polskich i wskrze
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sił poćwiartowane ciało naszej Matki Oiczyzny, wracając 
nam prawa, wracając nam swobodę wyznania prawdziwej 
wiary katolickiej.

1 dziś, kiedy do nas przyjeżdżasz, Najdost. flrcypaste- 
rzu, by nas pokrzepić na duchu, by jeszcze więcej zako
rzenić w naszych sercach to, czego jesteś Przedstawicie
lem, my tu zebrani — witamy Cię, Najp. flrcypasterzu, 
jako Wysokiego Dostojnika Kościoła, jako Najwyższego 
Kierownika dusz naszych tu, w Twem księstwie kościel- 
nem na Kresach. — Chylimy głowy nasze przed Tobą, 
jako zastępcą Chrystusa i witamy staropolskim pradzia- 
dowskim zwyczajem — t. j. chlebem i solą“.

W odpowiedzi Najd. Pasterz dziękując za piękne po
witanie, podkreśla, iż oddawna pragnieniem jego było wejść 
w bliższy kontakt ze swymi diecezjanami. Niestety, prze
różne obowiązki przykuwały go do miejsca. Dziś szcze
rze cieszy się, że znalazł się tu na Kresach swej diecezji, 
wśród diecezjan, dla których drogą jest spuścizna Ojców: 
Kościół i Matka Ojczyzna. Naj. Pasterz kończy „poznamy 
się bliżej, nawiążemy nić głębokiej przyjaźni, by wspólnie 
idąc w dalszą drogę, jaknajwiększe korzyści przynieść dla 
Kościoła i Ojczyzny"....

Przemawia przedstawiciel rabinatu mjejscowego. Wy
nurza on swą cześć głęboką dla Dostojnika Kościoła, 
który głosi prawo bratniej miłości. Odpowiadając Pasterz 
zachęca do lojalności wględem Naj. Rzeczypospolitej Pol
skiej, która wszystkim jej narodom daje daleko idące pra
wa. Jako  przedstawiciel Kościoła Chrystusowego ze swej 
strony prawo miłości wszystkich głosi, co utrwala praw
dziwy bratni pokój....

Ostatni przemawia Kapitan Malenda w imieniu wojskowo
ści; zapewnia, że armja polska wierna swym tradycjom, 
zawsze będzie szła pod sztandarem Chrystusa i bronić 
będzie siłą oręża i siłą moralną wiary świętej przed zaku
sami tak blizkiego wroga...

Procesja rusza z miejsca, lud śpiewa „kto się w opie
kę poda..." Baldachim niosą przedstawiciele miejscowej 
inteligencji, przed Najdostojniejszem Pasterzem dziewczynki
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sypią kwiaty. Osobiście piszącego uderzyła nadzwyczajna 
czystość ulicy i upiększenie jezdni zielenią i kwiatami. 
Tłumy wiernych za nami i przed nami... Wchodzimy przez 
bramę na dziedziniec kościelny i tu staje przed Najd. Pa
sterzem delegatka uczącej się dziatwy. Olbrzymi bukiet 
kwiatów trzyma przed sobą i przemawia:

Kresów dzieci się zbieramy,
Chcąc Cię uczcić Gościu drogi 
W szczere stówa Cię witamy,
Sypiąc kwiaty ci pod nogi.
Dziękujem za trud Twój znojny 
Witaj nam Gościu Dostojny.

Żeś odwiedził nasz zakątek 
Dzięki Ci, Sława i Cześć 
Serca kresowych orlątek 
Powtórzą za mną tą wieść:
Żeś w mądrość i dobroć hojny.
Witaj nam Gościu Dostojny.

Wiedź nas i umacniaj w wierze,
W wierze ojców Polski synów,
Prosimy cię o to szczerze 
Prowadź nas do szczytnych czynów,
Prowadź lud Twój bogobojny,
Witaj nam Gościu Dostojny.

Na zakończenie delegatka rzuciła kwiaty Najdostoj
niejszemu Pasterzowi pod nogi... Pasterz podejmuje bu
kiet mówiąc „drogie są dla mnie te kwiaty, ale stokroć 
droższymi są te cudne kwiaty waszych szlachetnych, nie
winnych porywów. Życzę wam, Drogie Dzieci, i modlić 
się o to będę, by te drogie kwiaty waszych serc coraz 
bardziej rozwijały się na chwałę Kościoła i chlubę Ojczyzny..." 
Procesja podąża naprzód, słyszymy „Ecce sacerdos ma- 
g nus“ i za m oment stajemy w przepięknej, wzorowo utrzy
manej świątyni. Najd. Pasterz po krótkiej modlitwie przed 
Sanctissimum staje na tronie. Ks. Dziekan po odśpiewaniu 
zwykłych modlitw, przemawia. W gorących słowach przy
branych w ładną formę, przedstawia historią kościoła w ostat
nich latach i zasługi położone przez parafjan przy jego



372 M iesięczn ik  D iecezja lny  Łucki Nr. 8

restauracji. Przedstawia szczere przywiązanie swych owie
czek do kościoła i zrozumienie obowiązków chrześcijańskich 
w życiu codziennym... Zakończył serdecznem podzięko
waniem za przybycie i prośbą o błogosławieństwo dla 
wiernego ludu... Najd. Pasterz dziękując za serdeczne przy
jęcie, podkreśla zasługi Ks. Proboszcza i parafjan przy 
odbudowie świątyni, następnie w dłuższem przemówieniu 
zachęca do pracy nad sobą, do ustawicznego czuwania, 
aby nasza świątynia wewnetrzna—dusza żyła myślą Chry
stusową...

Po udzieleniu błogosławieństwa, Najd. Pasterz zapowia
da porządek nabożeństwa na dzień następny i zachęca do 
modlitwy za dusze zmarłych. Procesja żałobna wyrusza 
z kościoła pomiędzy szpalerami wojska. Nastrój żałobny... 
wszyscy zebrani łączą się w śpiewie „Dobry Jezu a nasz 
Panie". Po nabożeństwie odśpiewano „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy".

Późna już była godzina, gdy Najd. Pasterz podążał 
na plebańję. Choć szedł prywatnie, to jednak tłumy po
dążały za nim. Mile i zacisznie wyglądała plebańja w Ła
nowcach ze swym wzorowo utrzymanym ogródeczkiem. 
Uroku jej dodawała ta okoliczność, że każdy się czuł jak 
u siebie... Tę przemiłą, serdeczną, atmosferę potrafił stwo
rzyć uprzejmy gospodarz Ks. Dziekan Orynt. Dzień na
stępny, 7 rana, przeszedł według zwykłego planu Najd. 
Pasterz o godzinie 8 i pół, słuchał Mszy św. i kazania,
0 godzinie 9 i pół odprawił cichą Mszę świętą. W czasie 
sumy przemawiał na tem at wiara w życiu człowieka. Głę
bokie słowa Ks. Biskupa w przepięknej i przystępnej formie 
podawane, trafiały widocznie do serc słuchaczy, gdyż zacie
kawienie z każdą chwilą wzrastało. Po sumie Najd. Pa
sterz udzielił sakramentu Bieżmowania, do którego przy
stąpiło 158 osób.

Gdy Najd. Pasterz późną już godziną Kościół opuścił
1 podążał na plebańję, na dziedzińcu kościelnym otoczył 
Go tłum wiernych z Wyszogródka. Płakali starzy i dzieci, 
prosząc o interwencję w sprawie rewindykacji Kościoła 
w ich miasteczku. Najd. Pasterz poinformował zebranych
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co zrobiono w tym względzie i zapewnił, że podanie ich 
przyjmuje i całem sercem tą sprawą zajmie się. W czasie 
obiadu, na którem licznie byli reprezentowani przedstawi
ciele grup społecznych, przemawiali: delegatka organizacji 
kobiet p. Popławska, zawiadowca stacji p. Jaworski, kapitan 
K. O. P. CI. Malenda i Sędzia Małachowski. Najd. Pasterz 
wszystkim dziękował i zachęcał do dalszej wytrwałej pra
cy na polu kulturalno-oświatowem. O godzinie 4 i pół 
Najd. Pasterz entuzjastycznie żegnany przez ogół zebra
nych, opuścił Łanowce i udał się w podróż do Dederkał. 
Olbrzymi bagaż, w postaci kwiatów, stale nam przypomi
nał w drodze serdecznych i miłych parafjan Lanowieckich.

c. d. n. - ,

ZE Ś W I R m
Nowy arcybiskup maronicki w Egipcie. Na konsys to rzu , 

odb y ty m  w B erku , p a t r j a r c h a  m aron ick i  m ianow ał M gra  
Em. P h a res ,  swojego d e le g a ta  w P a ry żu ,  a rc y b is k u 
pem  T a rsu  i p rzeznaczy ł  go n a  w ik a r ja t  p a t r ja r s z y  
m aro n ick i  w E g ipc ie  z s iedzibą  w K airze. Mgr. P h a 
re s  u rodz i ł  się 22 m aja  1871 r. w S u ra t  (Liban). Uczył 
się n a jp ie rw  w S em inar jum  m aron ick iem  w K afa rka i ,  
skąd  p rzeszed ł  n a  U n iw ersy te t  św. Józefa  w Bejrucie,, 
s tam tąd  zaś do Sem inar jum  w Rouen. P rze łożen i  f r a n 
cuscy  i m aro n icc y  w ysłali  go do S em ina r jum  św. Sul- 
p ic jusza  w P a ry ż u ,  gdzie  sk ończy ł  teo logję  i filozofję. 
W yśw ięcony  n a  k a p ła n a  w 1897 r. p rzez  k a rd y n a ła  
R ichard , rozpoczą ł  s łużbę k a p ła ń s k ą  jako  w ikarjusz  
w S a m ie ,  około  R ouen . P o  trzech  la ta ch  zos ta ł  wez
w an y  do S y d o n u  na  s tanow isko  s e k re ta rz a  p rz y  ar- 
cyb iskups tw ie .  W  r. 1905 w raca  do F ran c j i ,  uda je  się1 
do Rzym u, gdzie  o trzym uje  nom inac ję  n a  szam be lana  
pap iesk iego , w reszcie  w raca  w 1908 r. do P a r y ż a  i za j
m uje  tu  s tanow isko  d e le g a ta  p a t r ja r c h y  m aron ick iego . 
Na tem  s tan o w isk u  t rw a ł  aż do czasu  dzisiejszej no 
minacji.

— Kościół Katolicki w Chinach. W edle  n iedaw no  ogło
szonych  d an y c h  s ta ty s ty c z n y c h  w la ta ch  1926—1927, 
mim o wojnę dom ow ą i p rześ ladow an ie  re l ig ijne , by ło  
380438 chrztów, 47090 osób b ie rzm ow anych , 6961644 
spowiedzi w ysłuchanych , 16706920 K om unji św., 18986
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ś lubów  i 26117 nam aszczeń  O lejem  św. To w szystko  
w 73 o k rę g a c h  kośc ie lnych .

W  94 szp ita lach  ka to l ick ich  p rzebyw ało  54732 cho
ry c h ,  w 110 p rz y tu łk a c h  m ieściło się 8113 osób, 334 
zak ładów  d la  s ie ro t  p rzy ję ło  19502 sierot, 60575 dzie
ci znalaz ło  op iekę  w dziele św iętego Dziecięctwa, 480 
a m b u la to r ju m  i a p te k  udzie liły  3391193 p o ra d  l e k a r 
sk ich  i w yda ły  1253493 lekars tw .

U n iw ersy te t  ka to l ick i  w P ek in ie  m iał w tym że 
czasie  160 s łuchaczy . Wyższy In s ty tu t  p rze m y s łu  i h a n 
d lu  w T ien-Tsin ie—126 s łuchaczy , U n iw ersy te t  A u ro ry  
w S z a n c h a ju —450 s łuchaczy , szko ły  począ tkow e  wyż
sze— 13485 uczniów, n iższe—67064 uczniów.

— Katolicyzm i trędowaci. Na świecie is tn ie je  około  
3 m iljonów  trędow a tych . Z tej l iczby  7554 jes t  o toczo
n y c h  o p iek ą  w 67 k a to l ick ich  dom ach  d la  t rędow atych .

— Urzędowe uznanie Uniwersytetu Katolickiego w Tokjo. 
Ojciec św. o t rz y m a ł  n iedaw no  depeszę  z Tokjo, za
w iadam iającą , że rzą d  jap o ń sk i  udzie lił  u rzędow ego  
za tw ie rdzen ia  U niw ersy te tow i K ato lick iem u, za łożone
m u  p rz e z  OO. Jezu itów  w r. 1913.

N ow a u s ta w a  u n iw e rsy te ck a  z r. 1919 da je  p r y 
w a tn y m  w yższym  zak ładom  n a ukow ym  p raw a  za k ła 
dów  rzą d o w y ch  p o d  pew nym i w szakże w arunkam i. 
W iększa  część p ro fe so rów  uczeln i n ie  m a p ra w a  p r a 
cow ać  n a  s tron ie . N ad to  n a le ż y  wnieść kauc ję  w wy
sokości  100000 fr. d la  każdego  za k ła d u  naukow ego .

— Litewskie i ruskie skargi przeciwko polskim Biskupom. 
N iedaw no  p o d a ła  k a to l ic k a  p r a s a  wiadomość, że wi
leń sk i  L itew ski K om ite t  p o s ła ł  do R zym u s k a rg ę  n a  
w ileńsk iego  A rc y b is k u p a  ks. R. Ja łb rz y k o w sk ie g o ,  
g d y ż  nunc ju sz  S to licy  A posto lsk ie j  Mgr. M arm aggi 
m ia ł  rzek o m o  nie  p rzy ją ć  de legacji  litew skiej i s k a r 
g ę  jej odrzucił. W  rzeczyw istośc i de legac ję  p rzy ją ł  
w n ieobecności Mgr. M arm aggi a u d y to r  n u nc ja tu ry ,  
k tó re m u  też zos ta ła  w ręczona  sk a rg a .  W y p a d a  p o d 
k reślić ,  że p rzew o d n iczący  w spom nianego  K om ite tu  
p rz e c h w a la  się ze swojego a teuszostw a, s e k re ta rz  n a 
tom ias t  n a leży  do socja lis tyczne j partji .

P o d o b n a  s k a rg a  zos ta ła  w ys tosow ana  p rzed  ro 
k iem  p rzec iw ko  g rec k o -k a to l ic k iem u  b iskupow i z P rz e 
m yśla  Jozafa tow i K ocyłow skiem u, ze s t ro n y  jego  w ła
sn y c h  ro d ak ó w  rusinów . W śród  p rzec iw n ików  b isk u 
p a  zna laz ł  się n ies te ty  g reko -ka to l ik ,  sędzia, u d e k o 
ro w a n y  pa p ie sk im  orderem . Rzym  usp raw ied liw ił  b is 
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k u p a  K ocyłow skiego  i od rzuc i ł  ska rgę ,  jak o  n ies to 
sow ną  co do fo rm y  i treści. Ź ród łem  niezadow olen ia  
je s t  p r z e s a d n y  nacjonalizm .

— Francuska książka o Częstochowie. W  „E ditions  
S p e s “, 17 ru e  Soufflot, P a r is  V, w yszła  we span ia łem  
w ydan iu  k s iążka  i lu s t ro w an a  „Częstochowa, L a  Mon- 
t a g n e  L u m in e u se “ n a p isa n a  p rzez  b. p o s ła n k ę  n a  sejm 
p. W a n d ę  Ładzinę . Str. 145. C ena  12 fr. P o d a je  w wy- 
kw itnej f rancuszczyzn ie  h is to r ję  o b ra z u  i k la sz to ru  
p rzez  w szystk ie  wieki i losy  dziejów P o lsk i  z n ią  
zwiazane. P . Ł adz ina  jest z n a n a  we F ranc j i ,  bo p rzez  
2 la ta  m iewała d la  pub licznośc i  f ran cu sk ie j  po  róż 
n y c h  m ias tach  liczne w y k ład y  o M atce B. Częstochow 
skiej a w w ielu  ko lon jach  p o lsk ich  we F ra n c j i  w y k ła 
d a ła  o M atce B. z L ourdes . K siążka  jej, z ao p a trz o n a  
w go rące  słowa w stępu  J .  E m inenc ji  Księży K a rd y 
nałów  Po lsk ich , J . Em . K a rd y n a ła  D ubois, X. X. Bi
sk u p ó w  B a u d r i l la r t  i C hap ta l  zn a laz ła  b a rd z o  dobre  
p rzy jęc ie  w śród  czy te ln ików  f ran cu sk ich .

— Księża, którzy obecnie są ministrami. O prócz no- 
w ozam ianow anego  p re z y d e n ta  R a d y  M inistrów  J u g o 
s łow iańsk ich , Ks. P r a ła ta  Dr. K oroszeca , p o d o b n e  
u rz ę d y  p ia s tu ją  jeszcze Ks. P r a ła t  Seipel, kanele} :: 
A ustrji ,  Ks. P r a ła t  S z ram ek  m in is te r  w C zechosłow a
cji i Ks. B ra u n  m in is te r  ro b ó t  p u b l ic z n y ch  i opieki 
społecznej.

Pow ie rzen ie  tek  m in is te r ja ln y ch  księżom  świadczy 
o w ielkiem  za u fa n iu  spo łeczeństw  do k le ru  k a to l ic 
kiego. Z nam iennem  jest, że t. zw. „wielka* p ra s a  
zap o m n ia ła  zaznaczyć, że Mons. K oroszee  jest k s ię 
dzem  ka to lick im  i ty tu łow a ła  go in d y fe ren tn ie  d o k 
torem .

— Marjawicki obrządek wschodni. Dn. 3 s ie rp n ia  r .b .  
o d p raw ił  w koście le  m ar jań sk im  w P ło c k u  by ły  pop  
p raw o s ła w n y  Sergjm z Szwedko, l i tu rg ję  (mszę św.) obrz. 
w schodn iego , p rzyczem  nabożeńs tw o  to odby ło  się 
bez  z a k ry c ia  za t. zw. ikonostasem . P ism o m a r  jawi c- 
k ie  „Słowo Boże" 9 b.m. w N-rze 34-m pośw ięca  tem u  
zd a rz e n iu  p a rę  szpa l t  en tu z jas ty czn y ch  opisów, za
chw ycając  się l i tu rg ją  św. J a n a  C hryzostom a, o raz  
św. G rzegorza , p rzyczem  tego  p ierw szego  nazyw a 
p ierw szym  m arjaw itą . R zuca  ono  hasło , by  prze tło- 
m aczyć  l i tu rg ję  w schodn ią  n a  język  polsk i i w ed
łu g  niej odp raw iać  msze św. w n iedzielę  i św. aby  dać 
p o z n a ć  jej p ięk n o  ca łem u zespołowi m arjaw ick iem u .
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D nia  4 s ie rp n ia  r. b. Serg jusz  Szwedko został 
p rz y ję ty  do zg ro m a d ze n ia  k a p ła n ó w  m ar  ja  witów 
i p rzyw dz ia ł  m arjaw ick i h a b i t  zakonny . Ż o n a  jego  
zos ta ła  rów nież  p rz y ję ta  do k la sz to ru  i będzie  ró w 
nież m ieszkać  z nim razem .

— Szkoła pracownic społecznych. Z dn iem  1 w rześ
n ia  1928 r o k u  pow sta je  w W arszaw ie  now a ucze ln ia
0 c h a ra k te rz e  szkoły  zawodowej d la  kobiet, pod  n a 
zwą „Szkoła  P ra co w n ic  S po łecznych" . Szko ła  ta  w y
r a s ta  z isto tnej, g łęboko  już obecn ie  odczuw anej p o 
t rz e b y  k sz ta łce n ia  fachow ych  p rac o w n ic z ek  dla  ro z 
m aity ch  gałęzi p r a c y  spo łecznej.

„Szkołę P ra co w n ie  S po łecznych"  z a k ła d a  P o ls k a  
M acierz S zko lna  w lo k a lu  p rz y  u licy  Złotej 14. K u rs  
n a u k  dw ule tn i  obe jm uje  p ro g ra m  o p rac o w an y  n a  p o d 
stawie dośw iadczenia , znajom ości po lsk iego  g r u n tu
1 jego  p o trz e b  spo łecznych , u w zg lędn ia jąc  p rzy te m  
już is tn ie jące  w zory  zag ran iczne . Szkoła  p rz y g o to w y 
wać będzie: 1) s e k re ta rk i  in s ty tucy j  spo łecznych  i in 
s t ru k to rk i  p r a c y  społeczno-ośw iatow ej, 2) b ib ljo tekar-  
ki, 3) p raco w n ice  k s ięgarsk ie .  W  m iarę  rozw oju  zo
s ta n ą  o tw a r te  in n e  dz ia ły  d la  p rac o w n ic  s łużby  spo 
łecznej.

U czenn icam i szko ły  m ogą  być  o soby  w w ieku  od 
la t  16, k tó re  u k o ń c z y ły  cona jm nie j  k u r s  6 k las  ś re d 
n ich  zak ładów  nauk o w y ch .  O soby  nie  p o s iad a jące  w y
m ien ionych  s tudjów  m ogą  być  p rz y ję te  w c h a ra k te rz e  
s łuchaczek  nadzw ycza jnych  n a  podstaw ie  egzam inu .

K ierow nic tw o szko ły  objęła  Dr. M arja  Ś liw ińska- 
Z arzecka .

N ow opow sta jąca  szko ła  n ie ty lk o  w ype łn ia  is tn ie 
jącą  u  nas  lu k ę  w zak res ie  k sz ta łce n ia  wykw alifjkow a- 
n y c h  p raco w n ik ó w  spo łecznych , lecz także  s tw arza  p o 
t rz e b n y  ty p  szkoły  żeńskiej. K iedy  abso lw en tk i  g im n a 
zjów, o trzym aw szy  św iadectw o dojrzałości, nie są p r z y 
go tow ane  do ok reś lone j  p r a c y  i z t ru d n o śc ią  dos tać  się 
m ogą  n a  s tu d ja  wyższe, które, w n iew ielk iej ilości 
kończą , — rów ieśn ice  ich, abso lw en tk i  szko ły  p r a 
cow nic  spo łecznych , o trzym aw szy  fachow e p r z y g o to 
w anie  do o k reś lone j  p racy ,  kończąc  Szkołę  p ra c o w 
nic  spo łecznych , rów nocześn ie  ze swojemi k o le ż a n k a 
mi m a tu rzy s tk am i będą  m og ły  obejm ow ać o dpow ie 
dn ie  do ich p rz y g o to w a n ia  p o s te ru n k i  p ra c y  za 
wodow ej.

Szczegółow ych wiadom ości w sp raw ie  p r o g ra m u
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i opłat, udz ie la  oraz  zap isy  do szkoły  przyjm uje : 
B iuro  Polsk ie j M acierzy Szkolnej, ul. Kralcowskie- 
P rzedm ieśe ie  7, I I  piętno. Z ap isy  trw ać  b ę d ą  do 15 
l ipca 1928 ro k u .

BIBLJOGAFJA.
Wydawnictwa Ks. W. Kochańskiego.

W ilno, ul. D om inikańska 4.

Od dłuższego już czasu jeden z kapłanów archidie
cezji Wileńskiej, ks. W. Kochański wydaje szereg popular
nych broszur i ulotek o treści religijnej, cieszących się 
uznaniem wśród Duchowieństwa i powodzeniem wśród 
wiernych Archidiecezji. Najlepszym dowodem ich poczytno- 
ści jest, że niektóre z nich wychodzą już w siódmem wy
daniu. Podajemy tu wykaz owych pożytecznych wydawnictw 
z zachętą do ich rozpowszechniania:

1. Ulotki treści rozmaitej, przeważnie żywoty świętych
pojedynczo 2Ł/2 9r- setka 2 zł.

2. O Uroczystościach i obrzędach Kościoła Katolickiego
pojedyńczo 30 gr. setka 20 zł.

3. O pięciu warunkach do dobrej spowiedzi
pojedynczo 25 gr. setka 18 zl.

4. Uwagi i upomnienia dla chrześcijan
pojedyńczo 20 gr. setka 14 zł.

5. Czyściec . . .  „ 15 „ „ 12 „
6. O znamionach Kościoła Katolickiego

pojedyńczo 10 gr. setka 6 zł.
7. O Sakramencie Bierzmowania

pojedyńczo 10 gr. setkaa 6 zł.
8. Krzyż Chrystusowy „ 10 „ „ 6 „
9. Pobódki do znoszenia krzyża

pojedyńczo 10 gr. setka 6 zł.
10. Wymiary Krzyża „ 10 „ 7 „
11. Znak Krzyża „ 10 „ „ 7 „

(wyczerpane)
W d r u k u :  Części Mszy św. i psa'my nieszporne

śpiewane przez lud w kościele (około 8 gr. za egzemplarz)'
przesyłka 5 kilo wynosi 2 zł. 50 gr.

10 „ — 3 „ 70 „
Przy 20 kilo przesyłka na koszt wyd wnictwa.

 -------------------- Za p o zw olen iem  W ładzy D uchow nej. ---------------------

-------------------------- R edaktor i wydaw ca K s. J a n  S z y c h .  ---------------------

— D R U K A R N I A  K U R J I  B I S K U P I E J  w Ł O C K U  -





„L IT U R G Jfl“
Skład aparatów kościelnych, obrazów 

i dewocjonalji ^

w e  L W O W I E ,

ul. Kopernika Nr. 9, telefon 47-55.

P O L E C A :
w wielkim wyborze ornaty i kapy od 250 zł., 

monstrancje, kielichy i puszki, pająki, lichtarze i krzyże. 

Figury z m asy, drzewa i metalu, pięknie polichrom owane.  

KOMPLETY ŻŁÓBKÓW NA BOŻE NARODZENIE 

w różnych wielkościach.

Chorągwie, baldachimy, feretrony, św iece  koście lne i td. 

W bardzo wielkim wyborze dewocjonalja. Niskie ceny. 

Cenniki ilustr. bezpłatnie w ysyłam y na żądanie.




